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Sejm i Senat Rzplitej. Minister M optftH Pnrgl z,"ia"y na naszych p‘acówkach
D nerndT onm Q nim n  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAP A R Y Ż , 7 . 1 1 . (P A T ) g en era lneg o , p rzed staw ic ie l  Z agraillC Z IiyCn.

rosieazenie oejIIIU e w czo raj w ieczo rem  g en . S i- m arsza łk a F o ch a, cz ło n k o w ie tfV rA fln n in rt« n t w arszaw - w  H ad ze , ieeo s tan o w isk o  o h e i-

W A R S Z A W A , 7 . 1 1 . (P A T ' (P rzecho d ząc d o p o lity k i zag ra -  

N a d z is ie jszem p o sied zen iu  n iczn e j, p rem je r n ie m o że

S e jm u p ie rw szy zab ra ł g ło s p . 

p rezes R ad y  M in is tró w  G rab sk i.

O d p o w iad a jąc n a p rzem ó w ie ­

n ia p o szczeg ó ln y ch m ó w có w , p . 

p rezes R ad y  M in is tró w  G rab sk i, 

s taw ia tezę , że p rzes ilen ie n a j­

c ięższe p rzed  p ó łto ra  m iesiącem  

łag o d n ie je , a o b ecn e zao s trzen ie  

s ię sy tu acji w y w o łan e je st n ie ­

u ro d zajem . N ajcięższy m m ie ­

s iącem  b y ł s ie rp ień , lecz w rze  

s ień  i p aźd z ie rn ik  są ju ż zn acz ­

n ie lep sze . C o s ię ty czy b ez ro ­

b o tn y ch , to  liczb a ich sp ad ła ze  

1 6 5  0 0 0 d o 1 4 7  0 0 0 w  c iąg u p ó ł­

to ra m iesiąca . W  te j d z ied z in ie  

id z iem y s ta le k u lep szem u  

P rzech o d ząc d o zag ad n ien ia  

o szczędn o śc i, p . p rem je r s tw ie r­

d za , że w e w szy stk ich k asach  

razem  zw ięk szen ie s ię o szczęd ­

n o śc i w y raża s ię cy frą 2 2 p ro ­

cen t w  c iąg u jed n eg o w rześn ia .  

P rzecho d ząc d o sp raw y d ro ży ­

zn y , p rem je r p o d k reś la , iż s ta ­

ty s ty k a m . W arszaw y  w y k azu je  

w  o sta tn im  ty g o d n iu  zm n ie jszę  

' n ie s ię d ro ży zn y . P rzy czy n ą d ro  

ży sm y je st w e w szy stk iem  n ie ­

u ro d za j. P . p rem je r ża łu je , że  

rząd  n ie m ó g ł zakazać w y w o zu  

zb o ża , lecz rząd p o d n ió s ł tak  

w y so k o o p ła ty w y w o zo w e , że  

ju ż d z iś n iem a m o w y o w y w o ­

z ie . P . p rem je r zap rzecza , jak o ­

b y p o w od em  d ro ży zn y b y ła re ­

fo rm a w alu to w a . Z ap o m o cą  

cy fr s ta ty s ty czn y ch p . p rem je r  

jp o lem izu je r  tw ierd zen iem , ja ­

k o b y P o lsk a b y ła k ra jem  n a j­

d ro ższy m  n a św iec ie .

C o  d o  G . Ś ląsk a , to  trzeb a o d ­

ró żn ić d w ie sp raw y o d ręb n e:  

sp raw y p o d a tk o w e i sp raw ę  

w p ły w u p ań stw a p o lsk ieg o n a  

p o lo n izo w an ie s ię p rzed s ię ­

b io rstw . U rząd sk a rb o w y sp ra ­

w d ził n ad u ży cia w sześc iu  

p rzed s ięb io rstw ach . N a jed n o  

z n ich n a ło żo n o k arę 7 m iljo - 

n ó w  z ło ty ch , n a in n e k ary  ró w ­

n ież b ęd ą n a ło żo n e. P rzech o ­

d ząc d o p o lity k i so c ja ln e j, p re ­

m jer p o d n o si, że n ie  m o żn a m ó ­

w ić , ‘ iż liid o w i w iejsk iem u  

w  P o lsce d z ie je s ię jak aś k rzy ­

w d a . C ały sy stem  p o d a tk ó w  p o ­

śred n ich je s t tak sk o n stru o w a ­

n y , ab y  te j k rzy w d y  n ie  b y ło . —  

D ru g iem zag ad n ien iem so c ja l- 

n em  je st re fo rm a ro ln a . M in i­

s ter re fo rm  ro ln ych o p raco w u je  

n o w y p ro jek t n o w elizac ji u sta ­

w y o re fo rm ie ro ln e j, k tó ry  
w k ró tce ro zp atry w an y b ęd z ie  

p rzez R ad ę m in is tró w . P rem jer  

sąd zi, że d o p ie ro  re fo rm a w alu ­

to w a  u to ru je d ro g ę re fo rm ie ro i  

n e j. C o s ię ty czy  p o lity k i rząd u  

n a  k resach , rząd  jak o  w sk azó w ­

k ę ze s tro n y c ia ł u staw o d aw ­

czy ch  p rzy jm u je , że n a k resach  

n a leży d ąży ć d o < u sp o k o jen ia  

k ra ju , zesp o len ia , lu d n o śc i  

z p ań stw o w o śc ią p o lsk ą , p o -  

lep sżen ia ap a ra tu ad m in istra ­

cy jn eg o i tam o w an ia d ro ży zn y .

W czo ra j w ieczo rem  g en . S i­

k o rsk i w  to w arzy s tw ie p o d p u ł- 

k o w n . K u k .o 'w sk ieg o i k p t. D y ­

g a ta o p u śc ił P ary ż . P rzy o d - 

jeźd zie n a d w o rcu o b ecn i b y li 

m in is te r w o jn y  N o lle t, m in is te r 

m ary n a rk i, g u b ern a to r w o jsko ­

w y g en . G d u rau d , ad m ira ł Jo li-  

v e t, szef fran cu sk ie j m isji w o j­

sk o w ej w  P o lsce , szef g ab in e tu  

m in is tra , zas tęp ca sze fa sz tab u

u zn ać za s łu szn e za rzu t p o sta ­

w io n y m in . S k rzy ń sk iem u , ja ­

k o b y  p rzen ió sł sp raw y w ew n ę ­

trzn e P o lsk i n a te ren m ięd zy ­

n aro d o w y . Id z ie o to , ab y śm y  

n ie p o trzeb o w a li czek ać n a  p rzy  

jazd d e leg a tó w m ięd zy n a ro d o ­

w y ch i u ch w a lać u staw , d la te ­

g o że teg o żąd a ją . M u sim y  

w szy stko z ro b ić , ab y n am n ie  

p o w ied z ian o w p rzy sz ło śc i, że  

m y  s ię k łó c ili o  w y razy , zap o m i 

n a jąć o g łęb ok ie j tre śc i d z ie jo ­

w ej. R ząd za tro szczy ł s ię o s to ­

su n ek  d o  F ran c ji i czy n i w szy st 

k o , ab y  ten  s to su n ek n ie  o słab ł  

R ep rezen tac je n asze są u zn an e  

za ró w no rzęd n e z p rzed staw i­

c ie lstw am i n a jw ięk szy ch m o ­

ca rstw . N ie d am y s ię u śp ić p o -  

k o jo w o ścią św ia ta , lecz lek cew a  

ży ć je j n ie b ęd z iem y , b o ! je st s i­

łą rea ln ą .
P rem je r k o ń czy n as tęp u jącem  

o św iad czen iem : P ro g ram  rząd u  

p o leg a n a o ch ro n ie re fo rm y  w a  

lu to w e j p rzed k ry zy sem  g o sp o ­

d arczy m  i n ieu ro d za jem , n a o -  

p an d w an iu  teg o k ry zy su  i p rze ­

trw an iu n ieu ro d zaju , zap ro w a ­

d zen iu sp o k o ju n a k resach , ze ­

sp o len iu ich lu d n o śc i z p ań ­

s tw em , w reszc ie n a sk o n cen tro ­

w an iu  p o lity k i zag ran iczn e j n a  

zab ezp ieczen ie P o lsce tak ieg o  

sam eg o s tano w isk a m ięd zy n a ­

ro d o w eg o , k tó reb y zab ezp ieczy ­

ło  p rzed  sk u tk am i zb liżan ia  d a ­
w n y ch p ań stw zab o rczy ch d o  

m o carstw  zach o d n ich , o raz n a  

sk u p ien iu  s ił rząd u , c ia ł p raw o ­

d aw czy ch i sp o łeczeń s tw a . M o ­

ż liw e je sl to  w ted y , g d y n a tle  

teg o  p ro g ram u zap an u je a tm o ­

sfera w sp ó łp racy w szy stk ich  

czy n n ik ó w . W iem y , że o tak ą  

a tm o sfe rę u  n as n ie ła tw o , a le  

w iem y , i to , że zap ew n ien ie  ta ­

k ie j a tm o sfe ry d la w y k o n an ia  

teg o p ro g ram u je s t n iezb ęd n e  

d la P o lsk i. (H u czn e o k lask i n a  

ław ach lew icy d o C h rześc ijań ­

sk ie j D em o k racji w łączn ie .)

N astęp n ie p rzem aw ia ł p o s . 

O k o ń -(C h rz . s tr. rad .) , k tó ry  

o św iad czy ł iż w o b ec rząd u p . 

G rab sk ieg o  k lu b  jeg o  za jm ie s ta  

n o w isk O  n eu tra ln ej ży czliw o ści.

Z g ło szo n o  w n io sek o p rzerw a  

n ie d y sk usji. P rzeciw  w n io sk o ­

w i p rzem aw iał p o s . S k rzy p a  (k l. 

u k r. - so c . d em .) o d czy tu jąc d e ­

k la rację o p o łączen iu s ię jeg o  

k lu b u ze zw iązk iem  p ro le ta ria ­

tu  m iast i w si i s taw ia jąc  w n io ­

sek o w y rażen ie v o tu m n ie ­

u fn o śc i g ab in e tow i. W n io sek o  

p rze rw an ie d y sk u sji u ch w a ło  

n o .

G ło sow an ie n ad  w n io sk iem  p o  

s ła S k rzy p y o raz W asy ń czu k ay .......................
(k l. u k r.) i R o g u li (k l/b ia ło ru s .^y śc i b ieżąceg o  ro k u  i p rzy jęc i 

o v o tu m  n ieu fn ośc i o d ło żo n o  d o f  

n as tęp n eg o p o sied zen ia , k tó re  

o d b ęd z ie s ię w e w to rek o  g o d z.  

4 p o  p o ł: .,

p o se ls tw a p o lsk ieg o w  k o m p le ­

c ie z ch a rg e d ‘a ffa ire s p S zem -  

b ek iem  n a  czele , ad m irał P o ręb  

sk i, o ficero w ie p o lscy z g en . 

O siń sk im  n a  cze le o raz p rzed sta  

w ic ie le  p rasy  p o lsk ie j w  P ary żu . 

W raz  z  g en . S ik o rsk im  o d jech ał  

ty m sam y m  p o c iąg iem  rad ca le -  

g acy jn y p . B ad er

N asz k o resp o n d en t w arszaw ­

sk i te le fo n u je : W  m in is ters tw ie  

sp raw zag ran iczn y ch m ó w ią o  

n as tęp u jący ch  zm ian ach n a p la  

có w k ach zag ran iczn y ch ,  

ty ch czaso w y  

w  W ied n iu ,  

p o se ls tw o w  

w isk o zaś  

w W ied n iu ,  
K o w alsk i, d o ty ch czaso w y p o se ł

D o -

p o se ł p o lsk i 

L aso ck i, o b e jm ie  

P radze . N a s tan o 1 - 

p o sła p o lsk ieg o  

id z ie p . W ieru sz -

w  H ad ze, jeg o  s tan o w isk o  o b e j­

m ie p . S tan isław K o źm iń sk i. 

W  cen tra li m in is ters tw a sp raw  
zag ran iczn y ch za jd z ie o tyle  

zm ian a , że n a s tan o w isk o na ­

cze ln ik a o g ó ln eg o w y d z ia łu po ­

w o łan y zo s tan ie p . Ł o ś, na za­

s tęp cę jeg o p . T arn o w sk i, o b ec ­

n y sek reta rz p o se ls tw a p o lsk ie ­

g o  w  M o sk w ie .

Praw ica nie podejm ie ataku  

na rząd prem j. G rabskiego
W A R S Z A W A , 6 . 1 1 .

O b aw y , w y p o w ied z ian e , że  

p rzy o k azji za ła tw ien ia p ie rw ­

szeg o czy tan ia b u d że tu  p o n o w ią  

s ię a tak i p rzec iw k o rząd o w i i 

p ró b y  jeg o  o b a len ia  o raz , że n a ­

s tąp i p o w szech n a n iep ew n o ść , 

s ta ły  s ię n a szczęśc ie b ezp rzed ­

m io to w e. W ed łu g in fo rm acji

w aszeg o k o resp o n d en ta z p o ­

w ażn y ch k ó ł, p rem jero w i G rab ­

sk iem u u d a ło  s ię d o jść d o  p o ro ­

zu m ien ia z tą częśc ią p raw icy ,  

k tó ra d o d n i o sta tn ich za jm o ­

w ała s tano w isk o o p o zy cy jn e  

S k u tek  teg o p o rozu m ien ia o b ja  

w i s ię p rzez g ład k ie za ła tw ien ie  

p ie rw szeg o czy tan ia b u d że tu .

d z ian k am i, z k tó re j czy s ty  zy sk  

p rzezn acza s ię n a u rząd zen ie  

g w iazk i d la  d z iec i p o  p o leg ły ch .

Z e w zg lęd u n a d o n io s ły ce l,  

u p raszam y u p rze jm ie S zan P u ­

b liczn o ść m iasta T o ru n ia o jak  

n a jliczn ie jsze w zięc ie u d z ia łu  

w  zabaw ie .

W stęp  n a  sa lę śc iś le za  zap ro ­

szen iem , k tó re m o żn a je szcze  

n ab y ć w  lo k a lu Z w iązk u , u lica  

W y sok a o b o k M u zeu m , i 

Z arząd P o w ia to w eg o K o ła Z w .

In w . W o j. w  T o ru n ia .

T E A T R M IE JSK I.

D ziś, w  so b o tę , o  g o d z . 4 -e j p o  

p o ł. (p o  cen ach  n a jn iż szy ch ) n o ­

w e „B ajki" dla dzieci, w ieczo ­

rem  n a liczn e ży czen ia w zn o ­

w ien ie a rcy dz ie ła m u zy o p ere t­

k o w ej: „Z em sty nietoperza" Ja- 

n aS trau ssa . W sp an ia ła ta  p erła  

m u zy czn a p o w tó rzo n a b ęd z ie  

ju tro  w ieczo rem .

Ju tro p o  p o ł. (cen y  d o  p o ło w y  

zn iżo n e ) d w ie a rcy w eso łe k o  

m ed je: „C iepła w dów ka" B a ­

łu ck ieg o i „Z agłoba sw atem " H . 

S ien k iew icza .

W  p o n ied z ia łek przedstaw ie­

nie popularne po cenach do po­

łow y zniżonych (dla w szyst­

kich): „Podróż H anusi do nie-

G dańsk  

nie uznafe polskich paszportów
G D A Ń S K , 3 . 1 1 . ty c iu iiia sŁ zu żąd u il p rzes ian ia .» .> « * * /• „*  w « u v« . — -

P rasa g d ań sk a zw raca s ię  so b ie p aszp o rtó w g d ań sk ich , łm “ H au p tm an n a w  p rzek ład z ie  

w o stre j fo rm ie d o g d ań sczan  

p rzeb y w ający ch zag ran icą , p o ­

s łu g u jący ch s ię p o lsk im i p asz ­

p o rtam i. W zy w a ich , ab y n a-

G D A Ń S K , 3 . 1 1 . ty ch m ias t zażąd a li p rzes łan ia

g d y ż sen at n ie m y śli u zn aw ać  

p o lsk ich p aszp o rtó w  za o b o w ią ­

zu jące .

K o n o p n ick ie j.

„SO B Ó D K A ** PO D O FIC ER SK A .
W  so b o tę dnia 8. 11. bz. odbę­

d z ie s ię w  Ż o łn . O g n isk u  G arn. 
Park W iktorja k o le jn a so b ó d k a  

p o d o fice rsk a . P o czątek o g o d z.  

1 9 -e j. W stęp  1 .5 0 z ł.

rząd p o lsk i o sw y m  zam ia rze  

p o d n iesien ia p o se lstw a an g iel-

T akże i A nglja tw orzy w Polsce  

am basadę.
W A R S Z A W A , 6 . 1 1 .

W d n iu d z is ie jszy m d o w ie ­

d z ian o  s ię w  W arszaw ie , że  rząd  sk ieg o  w  P o lsce d o  g o d n o ści am  

an g ie lsk i zaw iad o m ił o fic ja ln ie  b asad y .

R endez-vous Julata eleganckiego l sm akoszU u
Gdzie??

0) RestDuratll Hotelii „Pod Orłem"
Mostowa 19 — Telefon 20

C iepłe zakąski na drugie śniadanie — Francusko-w arszawska  
w ykwintna kuchnia — O bfic ’e zaopatrzony bufet — D oskonały  
koncert kw artetu — L okal restauracyjny gruntownie odśw ieżony  

i w spaniale ośw ietlony

C Z E SŁ A W  ŚM IG IE L SK I

M aturzyści roczn. 1903  przyjęci do szkół 
akadem ickich m ogą otrzym ać  

odroczenie służby w ojskow ej.-
W  m y śl re sk ry p tu  M in . W  R . 

i O . P . (L . 1 0 9 7 9 -1  V /2 4 )f m atu -  

d o szk ó ł ak ad em ick ich , n a le ­

żący d o ro czn ik a 1 9 0 3 r ., p o w o ­

łan i d o  s łu żb y  w o jsk o w ej, m ają

p raw o u b ieg ać s ię o o d ro cze ­

n ie s łu żb y w o jsk o w e j d ro ­

g ą sk ład an ia in d y w id u a ln y ch  

p od ań n a ręce m in istra sp raw  

w o jsk ow y ch d o d ep a rt. I . p o b o ­

ro w eg o M . S . W o jsk .

__ Honn i Mii wteraal
G D A Ń S K , (P A T ) (F ran c ja p o zostaw i tam  p ó lu rzę -  

W y so k i k o m isarz L ig i N aro - ’d o w eg o o b se rw a to ra . W  p o d o -  

i b n y sp o só b rep rezen to w an y b ę ­

d z ie W aty k an  w  P ary żu .
d ó w  w y jeżd ża d z iś w ieczo rem  

d o  W arszaw y .

W IE D E Ń  (P A T )

„N . F r. P resse “ d o n o si z B ia -  

ło g ro d u , że n o w y  g ab in et ro zp o ­

czą ł ju ż u rzęd o w an ie .

P A tłY Ż , (P A T )

R ak o w sk i o b ją ł w  p o siad an ie  

g m ach am b asad y ro sy jsk ie j.

B IA Ł O G R Ó D  (P A T )

P asicz u tw o rzy ł d efin ity w n ie  

n o w y  g ab in e t. M in is trem  sp raw  

zag r. zo s ta ł N in czicz .

L O N D Y N , (P A T )

B ald w in u d a je s ię w p ią tek  

w iczo rem  n a  2 d n io w y  o d p o czy ­

n ek d o C h eq u ers o fic ja ln e j s ie ­

d z ib y le tn ie j p rezesó w m in i­

s tró w .

P A R Y Ż , (P A T )

W ed ług „M atin “ , w  raz ie o sta  

teczn eg o zn ie sien ia fran cu sk ie j  

am b asad y p rzy W aty k an ie ,

L O N D Y N , (P A T )  

N o w y g ab ine t z ło ży ł d z iś  
g o d z . 1 9 p rzys ięgę k ró lo w i.

K upiectw o toruńskie spieszy z daram i 
dla dzieci na nagrody konkursow e  

za piękne ich deklam acje.
Przez d w a d łu g ie ty g o d n ie  

z p raw d z iw ą n iecie rp liw ośc ią , 

—  k u u trap ien iu ro d z icó w —  

o czek iw a ła d z ia tw a n a sw o je  

p rzeds taw ien ie „B ajek “ .
D ziś, g d y D y rek cja tea tru  

w zn ow iła so b o tn ią p o p o łu -  

d n ió w k ę —  rzecz o czy w ista —  

że sa la tea tru  szczeln ie w y p ełn i 

s ię tą  ro zbaw io n ą i p raw d ziw ie  

w d zięczn ą „p u b lik a" — d la  

k tó re j i ty m  razem  k u p iec tw o  

n asze n ie p o sk ąp iło d aró w  n a  

n ag ro d y d la b io rący ch u d z ia ł  

w  k o n k u rsie .

D o red ak c ji n asze j n a ten ce l 
n ad es ła ły d ary , k tó re p rzesła ­

liśm y D y rek cji T ea tru —  n a-
[stęp u jące firm y :

1) K sięgarnia I. W ojciechow ­
ski —  Stary R ynek N r. 4. —  20  

książeczek.
2) Skład kolonialny F. R a­

czyński ul. św . D ucha N r. 12 —  

5 paczek ciastek i 1 funt cu ­
kierków .

3) Skład cukierków D ankow *  

ski ul. C hełm ińska — 1 lunt 

cukierków .
4) Skład cukrów i czekolady  

—  L ew andow ski ul. Szeroka —  

8 paczek cukierków i 2 piczki 
pierników.

5) Skład papieru —  W . Szum - 

lański ul. Sukiennicza N r. 4 —  

4 pudełka kredek kolorow ych, 
3 lin ijki, 3 gum y do w ycierania  

i 13 ołów ków .

O FA K IR A C H H IN D U SK IC H .

N iezw y k ła sen zac ja o czek u je  

n asze m iasto . Z n an y p re leg en t  

p . I . S ta rża D zie rzb itk i w y g łos i 

p rzed w y jazd em  d o W arszaw y , 

o sta tn i sw ó j o d czy t o y o d ze  

U sły szy m y ro zm o w ę b o g a S iv y  

z b o g in ią P arv a ti, (s ły nn y  trak ­

ta t Y o g i, S iv ag am a) w Jk ij  

zo s tan ą w y jaśn io n e ta jem n ice  

ćw iczeń o d d ech o w y ch fak iró w . 

N a ek ran ie  b ęd ą zaś d em o nstro  

w an e fan ta s ty czn e p o stacie  

asce tó w  w  n a jd z iw n ie jszy ch  p o  

zach . N iezw y k ły ten o d czy t, 

p o w ta rzan y w ie lo k ro tn ie  

w  W arszaw ie , w y w o ła ł w ie lk ie  

za in te re sow an ie . B ile ty w  k się ­
g arn i

K O N C ER T „L U T N I",

W  o sta tn ie j ch w ili p rzyp o m i­

n am y  S zan . C zy te ln ik o m  o  d z i­

s ie jszy m W ielkim K oncercie 

„L utni" w raz z orkiestrą 83 p.p. 
P o czątek p u k tu aln ie o g . 8.30.

W  ce lu u n ik n ięc ia natłoku  

p rzy k as ie , p o leca s ię w ykupić  

b ile ty w cześn ie j w księgam i 
„Ignis".

C o grała w T eatrze?
D ziś.

P o p o łu d . „B ajki" dla dated.
W ieczo rem „Z em ata nietope­

rza".

W yszkolenie pols. 
i niem ieck. buchbalt^  
sekret., stenotypisty 
biuralist., kantorów ,  
itp . lekcje znane od  l«t 30. 
T oruń, Ż eglarska B iuro  
rew  z, bucbhalŁ , porada, 
rzeczoznaw cy dyr. B ergera.

Jutro.
P o p o łu d n iu „C iepła w dów ­

ka". —  „Z agłoba sw atem ".
W ieczo rem „Z em sta nietope­

rza".

C o w ołw ietlojo w  klnnht

PO ŚW IĘ C E N IE SZ T A N D A R U  

PO C Z T O W CÓ W .

Z w iązek P raco w n ik ó w  P o cz t, 

T eleg ra fó w i T elefo n ó w K o ło  

M iejscow e T o ru ń o b ch o d z i  

w  n ied z ie lę d n ia  9 lis to p ad a  b .r . 

u ro czy s to ść p o św ięcen ia sz tan ­

d aru sw ej o rg an izac ji.

O  g o d z . 1 1 .1 5 p rzed  p o łu d n iem  

o d p raw io ne zo s tan ie u ro czy s te  

n ab o żeń stw o  w  k o śc ie le św . Ja ­

n a , p o eżem  w  sa lo n ach D w o ru  

A rtu sa o d b ęd z ie s ię u ro czy s te  

w b ijan ie g w o źd zi i w sp ó ln y  

o b iad .

W ieczo rem  o g o d z . 7 -e j k o n ­

ce rt ch ó ru „M o n iu szk o p rzed ­

s taw ien ie am ato rsk ie i tan ce .

W stęp d la zap ro szo n y ch g o ­
śc i 2 .5 0 z ł.

P o d ad resem  Z w iązk ó w  i T o 1- 

w arzy s tw  p o k rew n y ch p ro śb a ,  

ab y  p rzez u d z ia ł sw y ch rep re ­

zen tan tó w ze sz tand a ram i ze -  

ch c ie li p rzy czy n ić s ię d o u św ie ­

tn ien ia n aszeg o św ię ta o rg an i 
zac ji.

Z A B A W A T A N E CZ N A Z W . 
IN W A L ID Ó W .

Z w iązek In w a lid ó w W o jen ­

n y ch , P o w ia to w e K o ło T o ru ń  

u rząd za  dziś w  sobotę dnia 8-go  
b m . w  m ałe j sa li P ark u „W i-  
k to rji w ie lk ą zab aw ę tan eczn ą , 
p o łączo n ą z liczn em i n iesp o -

Przed... I po ślubie...
W spaniała sztuka film ow a  
w 6 aktach z IH ią M arą -

N adprogram : 

najoowne m B b w m ili 
Początek godz. 6, 7 i pół i 9-tej

C R I S T A L  
D ziś 

N ow oczesna kobieta
W  roli głów nej słyi na z pięk ­

ności M A R JA  K O R DA

„C O R S  O "  
D ziś  

H A R RY H IL L niezrów nany  
detektyw w sw ej najnowszej, 
nerw y szarpiącej, przygodzie  

dram atu sensacyjnego  

WŁADCA ŚWIATA 
Początek o  godz V 25, w  niedzielę  

o  godz. 4

K IN O O R Z E Ł V A R IE FE  
G rudziądz, W ybickiego  J9

O d 6 do 10 bm .

Amerykanka
w 6 aktach  

i 

Pat i Patachon  
w obrazie M iłość w  Śniegu

i
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„Jędrek Mądrek” i „Idealista”
Nieco pSotek kuluarowychrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(b). Ruch kuluarowy w^Sej-l — Niech no pon dadzą po- 
mie przerwany mowami mini- zwolenie na wywóz kilku wa- 
strów i dyskusją budżetową gonów jaj, to się naród nieco 
powraca powoli do normalnego podreperuje. Chłopy mają jaja, 
stanu.

Wczoraj, z malemi wyjątka­
mi. więcej było posłów w kory danie. Przedstawię je komisji, i 

. tarzach i bufecie, niż na sali która ostatecznie o tem zde- 
obrad.

Korzystamy z rego, aby za­
sięgnąć kilku informacyj i po- tosowy, mocno był z tego roz- 

' słuchać plotek. A jest ich spo- wiązania jego 
ra garstka.

Mówi się więc wciąż o 
. ksnstrukeji, jako o fakcie do­

konanym. Ba! padają już na­
wę; nazwiska. Są one jednak rem i ciżbą poselską. Przecho- 
tak fantastyczne że nie można dzi pos. Popici.
kb brać na serio. j — Czy słyszał p. poseł wy-

W każdym razie pierwsze wody p. Korfantego, który zbi- 
kroki, ku zmianie na niektórych jał punkt po punkcie pańskie 
fotelach ministerialnych, są już oskarżenia?
poczynione, w najbiizszych — Owszem. Mogę pana je­
dniach należy oczekiwać fak-Mnak zapewnić, że N. P. R. 
tów. 'przez moje usta zużytkowała guęla, że, pomimo zapowiedzi,

Dalej mówi się o jeszcze je- jedynie ogólne dane o stosun<SZef rządu nie mógł wczoraj za 
dnej rekonstrukcji. Tym razem kach na Górnym Śląsku i o ro-'brać głosu, aby replikować na 
w klubie „Wyzwolenia44, skąd li, jaką tam p. Korfanty odegrał.! stawiane gabinetowi zarzuty.
odejść ma kilku „wiecznie pro-1 — Gdy sprawa przyjdzie na | Ma to nastąpić na dzisiej- 
testujących z zasady44. Na cze- komisję skarbową — mówi da- !szem plenarnem posiedzeniu 
le tej grupki’wytrawnych opo- lej1 pos. Popiel — i gdy będą izby.
zycjonistów stoi ponoć pos. Wo rozpatrywane wnioski o prze-| Słuchacze jednak nie zawie- 
jewódzki. To oczyszczenie a- prowadzeniu śledztwa, wów-! dli się. Wczorajsze posiedzenie 
tmosfery wyjdzie z pewnością czas odkryjemy karty. Udo-1 obfitowało w momenty niezwy 
„Wyzwoleniu44 na dobre.

Spotykamy w bufecie pos. pos. Korfanty mijał się z praw- 
Bryla, któremu posłowie-sym- dą, gdy twierdził, że stawiane 
patycy, winszują dopiero co mu zarzuty nie odpowiadają 
wypowiedzianego przemowie-1 rzeczywistości.
nia. I — P. Korfanty mówił prze-

— O jakich to koncesjach, cięż, że działał na G. Śląsku za v___
własne pieniądze i własną pra- mi dwoma ostatnimi posłami, 
cą doprowadził do utrwalenia był widowiskiem nielada. Szło 
się tam polskości. i tu bowiem już nie o poszczegól

— Idealista! — mówi jakF'ne osoby czy koterje lub kliki, 
przechodzący mimo nas poseł.' lecz o system, którego, według 

oskarżeń pOS. Popiela, SZkodll- 
wym dla pańtswa prowodyrem 
ma być p. Korfanty.

Pos. Bryl, rozpoczynając dy­
skusję dnia wczorajszego, roz­
prawił się przedewszystkiem z

to je mogą wywieźć.
— Niech pan poseł złoży po

cyduje.
Podobno p. Jędrzej, brat Wi­

,chodatajstwa“ 
niezadowolony.

re- *
Koniec posiedzenia.
Kuluary napełniają się gwa-

wyrabianych przez posłów, mó 
wił p. inżynier? — pytamy p. 
posła.

— Ja to panu opowiem — 
wtrąca inny poseł.

I oto, co usłyszałem.
Przed kilku dniami do urzędu 

przywozu i wywozu zgłosił się 
pos. Jędrzej Witos — brat przy 
wódcy „Piasta44. Między p. po­
słem, a p. referentem wywią­
zał się taki djalog.

— Nazywam się Jędrzej! 
Brat Witosowy jezdem!

— Słucham. -
— Przychodzę, żeby przed­

stawić ciężkie położenie naro­
du. •

— Trzeba tej nędzy ulżyć.

Mc-ża zagarnięta przez P. K. 0. 

krwawica emigrantów będzie im 

zwrócona
(b). W ministerjum skarbu generalnej prokuratorii, P., K. 

odbyła się wczoraj konferencja 
w sprawie oszczędności, złożo­
nych w P. K. O. przez emigran 
tów naszych w Ameryce.

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele ministerjów:

Plenarne posiedzenie war­
szawskiej rady związków za­
wodowych wraz z mężami za­
ufania fabryk i zakładów prze- 

iij ij i-___________  myślowych otworzył onegdaj
piz,ua:>uiwiwcic iiniuouvijvw. Jak się dowiadujemy rząd w podziemiach gmachu han 
skarbu, spraw zagranicznych, jest skłonny do imiany walo- dlowców poseł 9ardj i1ckl^iyyj 
sprawiedliwości, reprezentanci । ryzacji tych oszczędności. j ' -

O. oraz przewodniczący podko 
misji skarbowej p*os. Socha o- 
raz posłowie: Putek i dr. Haus- 
ner.

Obrady były poufne.

Trybuna pracowników mózgu I mięśni 

Burzliwe posiedzenie 
Rady związków zawodowych

jaśniając, że na porządku obrad

Pan Korfanty miał wczoraj ciążkl dzień 

w Sejmie

Ale bronił sią jako ten lew
WARSZAWA 7. XI.

Dyskusja nad expose premje- 
ra Grabskiego tak się zacią-

: Słuchacze jednak nie zawie- 
|dli się. Wczorajsze posiedzenie 

czas odkryjemy karty. Udo- ‘ obfitowało w momenty niezwy 
wodnią one jasno, jak dalece kle ciekawe, graniczące chwila 

mi z sensacją.
Działo się to w czasie prze­

mówień pos. Bryla, Popiela i 
Korfantego. Szczególnie 

pojedynek słowny.
jaki rozegrał się pomiędzy ty-

Uniwersytet 
utaWOI

(b>. Rząd powołał do życia

postawiona została jedna spra­
wa — dodatku drożyzn i anego.

Dwaj referenci pp. Lenga i 
Prószyński oświetlili rzeczowo 
i wyczerpująco kwestję niewy- 
płacania owego dodatku, który 
od lipca wynosi 21 proc-

Dokoła tych rzeczowych i 
niemal w profesorskim tonie, u- 
trzymanych referatów, rozwinę 
la się obszerna dyskusja, nie- 
zawsze, niestety, stojąca na na­
leżnym poziomie.

Pan Jancewicz, przedstawi­
ciel fabryki „Perkun“ od dwóch 
tygodni stojącej w ogniu straj­
ku, gorzko się żalił na brak po­
mocy ze strony organizacji za­
wodowej, poczem zebranie u- 
chwaliło niezwłoczne poparcie 
materjalne i moralne okazać.

Pp. Straszewski i Dąbrowski 
wnieśli elementy polemiki, któ­
ra przy zestawieniu prowoka- 

11__ /- .„I____ 1 •------

go, w jakim stopniu rząd u- 
względni żywotne interesy kla­
sy robotniczej.

Dla sprostowania zabiera glos 
p. Korfanty (Ch. D.). Gdy staje 
on na trybunie, wśród posłów j tora* Cechnowskiego z kilku je- 
daje się zauwazyc poruszenie, j kolegami w fabryce „Paro- 
Wszyscy czekają z zaciekawię- wywołała burzę, zakoń- 
niem mowy, która ma oczyscic czon^ wyprowadzeniem jedne- 
p. rKorfantego od tych ciężkie i z njc|1 z saj.
zarzutów.

Pos. Korfanty rozpoczyna. 
Nie jest to przemówienie parla­
mentarne, lecz raczej zeznanie 
jak przed sędzią śledczym.

Pos. Korfanty zbiia zarzuty 
punkt po punkcie.

— Nie byłem w radach nad­
zorczych (tu litania firm), nie 
znałem ich dochodów, mówię 
tylko prawdę, utwierdzałem w

słów prawdy o różnych po­
słach, którzy zajmują się wyra­
bianiem końcesyj dla jakichś 
tam spółek.

Według p. Bryla pan mi­
nister Miklaszewski nie dorósł 
do swego stanowiska, gdyż da- 
je nauczycielom płatne urlopy, 
aby byli agitatorami „Piasta4*. 
Tak było z niejakim Blaike!

Śliczne stosuneczki!
Mówiąc o rozwiązaniu Sejmu 

i o zmianie ordynacji wybor­
czej, czego domagał się w swej 
mowie pos. Witos,’p. Bryl, ku 
ogólnej wesołości przypomniał, 
że

autorami obecnej ordynacji sa: 
„Piast4* i Z w. L. N.

Stronnictwo p. Witosa przefor-; - - . t
sowaio ją, gdyż przypuszczało, przemyśle gomos.ąskim wpłyv 
że potrafi w ten sposób do te- Polski i robiłem to^na własny 
raźniejszego Sejmu wprowa- "'r'r' ........  nn
dzić 150 posłów piastowych.

Wyborcy zdecydowali ina­
czej!

Stosunek do rządu Zw. chłop 
ski uzależnia od uwzględnienia 
przez p. Grabskiego postula­
tów, dotyczących reform spo-

P. Wędzonek, mówiąc o sa­
morzutnych wystąpieniach ro­
botników, zilustrował tę akcję 
przykładem wybuchu strajku w 
fabryce manufaktury Jaegera i 
Zieglera (Grochowska 73).

Pp. Figowski, Boczkowski, 
Podniesiński i Sawicki dorzuca­
li w swoich przemówieniach ró 
żne argumenty, zgadzając się 
na jedno: że rysem dominują­
cym w klasie robotniczej obec- 

■knszt i własna nraca. inie iest aPatja’ zniechęcenie do
Posłowie jednak przyjmowa- organizacji zawodowej,. jakaś 

li te oświadczenia z dużym see- C’sza, martwota i o lęiwienie. 
ptycyzmem. Sprawa ta wyjawi' znowu jaskraw J - 
się w komisji skarbowej, do- wem podniecenia i ja js usz- 
kąd pójdą wnioski nagłe, uza- n€J atmosfery było r n 
sadniane na dzisiejszem posie- z za
d7Pnil] w stronę jednego z mówców,

Gdy p. Korafnty schodzi z ; •
Kwo. IL.vL (N. P. P.'l Po spokojnem i pugodnem 

apostrofuje'go. Wynika burzli- przemówieniu p. Adama Krupy

(b>. Rząd powołał do życia klubem „Piasta“- Usunąwszy łeez’nVLh j administracyjnych. P- Korafnty schodzi z i 
specjalną komisję, celem rozpo-1 rąbka „zawodowych 44 tajemniej MastennV mówca nos Reich trybuny, pos. Hertz (N. P. R.)i , . . ..
częcia prac przygotowawczych piastowych (o! p. Bryl zna się' (xolo żydowskie) mówił do pu- apostrofu je go. Wynika burz.i-; przemówieniu p. Adama py
do uruchomienia uniwersytetu na tych sprawach), mówca WY prawie ław poselskich- wa ^lótnin. Do loży dziennkar- 1 obronie reżoiucji prz^z p.
ukraińskiego. przedstawił kilka „kwiatków44, ^chociaż skiej wśród ogó,nej ^aT dawa Len^’.z .ostaI" °7J™'

Do komisji, która rozpocznie które dla laików są rewelacja- :mówił^e^y dość ciekawe, - dochodzą pojedyncze wykrzyk-! czna
narady już w najbliższym cza- mi. wvpłoszvła najwytrzymalszych mkl spierających się. , , . | Rzadko -?pilS^5a ’S7T,y
cio wniinH-ri nmfpcnrńur imi- Nio ipHnnk fak-i . — Przekupiłeś wiCiU ludzi, zcb1 anie robotnicze pod wra-sie, wchodzi 5 profesorów uni­
wersytetów: Jagiellońskiego i _______ _
Jana Kazimierza we Lwowie, rządku chronologicznym zda-

— Przekupiłeś wielu ludzi, zebranie robotnicze pod wra­
żeniem takiego smutku, niesma 
ku i depresji, jak to posiedzenie ( 
czołowej organizacji ruchu za­
wodowego w Polsce.

A żegnając się z posłem Gar- 
deckim, który z wielkim tak­
tem prowadził posiedzenie, u- 

: „Tak! ta 
raz

Nie uprzedzajmy jednak fak-: nawet . .
tów. Rozpoczynamy więc w po j Koto- żydowskie zwartem al€ wszystkich me zdołasz — 

ko em otoczyło trybunę, z któ- ^rzmiPieniądze - 
rej padały słowa skargi na upo-i 
śledzenie żydów. Rządowi po-,P ‘ y’
zatem dostało się za brak idei, bagnoj Dopiero trzy-

Pos Reich domaga sję aby!^JJ^k^o^nac^hce ^ko- słyszeliśmy od niego: 
konstytucja w stosunku do zy- posiedz€nia5 kładzie kres kiemu zebraniu dopiero po r 
dow me była martwą literą. Do 2-orszacei scenie- 'pierwszy przewodniczyłem44,
rządu Kolo żydowskie me ma;tel gorszącej scenie mww y ł

...... ......... . ....................... .
Następuje teraz „gwoźdź po

1 JM. IX iV Qty v.vuviwj w o 

chu przy ulicy Wiejskiej roze­
grały.

Pos. Bryl (Zw. chłopski) roz­
poczyna, jak na jego klub przy 

, . _ _ . stało, od obrony chłopów i po-
Drażliwa mowa o nadużyciach kleru ilemizuje z panującem w pew­

nych sferach przekonaniem, ja-, x u 
koby za kryzys gospodarczy zaufania? 
winę ponosiła drobna własność Następuje teraz „gwóźdź44 po 
rolna. Pos. Bryl operuje, argu- sjediZenia. W kuluarach zapo- 
mentami „namacalnemi i w pe wjadaja sensację. Posłowie ci-, 
wnym momencie opuszcza mo- sną się na sałę obradt A jest 
wnicę, aby premierowi Grab- cz,ego słuchać.
skiemu wręczyć próbkę zboza, pos popiei (n . p. R.) mówi z 
zakupionego z polecenia rządu ggi-yczą, że Górny Śląsk stal 
przez jakieś tam towarzystwo sję terenem wszelkich możliwo 
dla niesienia . pomocy dotkruę-; gdzie propaganda niemiec- 
tym klęską nieurodzaju. . i j^a CZyni duże postępy. Pewną

— To. nie jest zboże siewne, |dozę winy za to, co się tam 
lecz poślad! . . ' dzieje, ponosi minister przemy-

— Nie rząd to zboże kupo-; siu j handlu, Kiedroń, który
\Vai, 1VV4. <.\J v

kuje premjer Grabski.
Pos. Bryl mówi następnie o 

freformie rolnej, na którą chłopi 
czekają cierpliwie od 5-ciu lat.

Nuncjusz papieski obrażony 
przez ministra francuskiegp

PARY2, 6. 11. - „Matin“ do­
nosi, że nuncjusz papieski, ks. 
Peretti, który uczul się dotknię­
ty ustępem mowy francuskiego 
ministra oświaty o rzekomych 
nadużyciach kleru, zwrócił się 
do ministerjum spraw zagra­
nicznych z żądaniem wyjaśnie-

nią i zadośćuczynienia, zapew­
niwszy sobie poparcie miaro­
dajnych posłów i ambasado­
rów. „Matin“ przypuszcza, że 
w razie nieuwzg’ędnienia żądań 
nuncjusza, ustąpi on z zajmo­
wanego stanowiska. (AW).

Jakże przykro zazdrościć wrogom 

Energja rządu i solidarność społeczna 

w Niemczech skutecznie waiczą 

z drożyzną
Dzięki energicznym zarzą­

dzeniom antidrożyźnianym... 
rządu niemieckiego indeks 

cen hurtowych 
za najważniejsze przedmioty 
codziennej konsumeji i codzien­
nego użytku spadł w ostatnim 
tygodniu października b- r. ze 
134,2 na 133,6 w stosunku do 
100 za rok 1913-1914.

Ze 107 towarów, objętych in­
deksem, 70 zachowało te same 
Cvuj, W jwpi Łvumv, Ul j
w cenie, a tylko 16 podniosło tów wytwarzania, 
się zlekka. Najbardziej spadły1 
ceny

środków żywności 
ze 123,6 na 119,3, zwłaszcza 
ceny zboża, mąki i mięsa mają 
tendencję zniżkową.

W odróżnieniu od naszych ; O ile sprawa ta nie będzie za- 
stosunków w zwalczaniu dro­
żyzny bierze udział

całe społeczeństwo, 
a przedewszystkiem produkcja 
przemysłowa, dążąca obecnie 
w ieszcze większym stopniu 
niż dawniej do udoskonalenia

AKcja pomocy bezrobotnym

zatacza coraz szersza kręgi
Wczoraj odbyło się posiedzę w fabrykach łódzkich, którzy 

nie głównego zarządu Fundu- pracują do 3 dni w tygodniu, 
szu bezrobocia, na którem po- Ponadto rozszerzono działal- 
stanowiono przedłożyć ministro ' ność Funduszu bezrobocia na 
wi pracy i opieki społecznej powiaty: Krosno, Płock, Piotr- 
wniosek w sprawie zabezpie- ków, Kutno, Skierniewice, Sa- 

__  . _____ , . czenia na wypadek bezrobocia : nok, Toruń, Grudziądz i Gnie­
wał, lecz towarzystwo — repli- j zlekceważył liczne ostrzeżenia, robotników zatrudnionych zno.
Irnin ni-pmipr Grabski IW nlzł-acio no’loncypi knnłiińkfii ___ _ .

Pos. Popiel (N. P. R.) mówi z

IW okresie najlepszej konjunktu 
ry 

przemysłowcy górnośląscy 
oszukali skarb państwa na 20 

miljonów złotych.

prowadząc fałszywe księgi i nie 
wykazując dla podatku docho- 
dowego istotnych zarobków.

reiormy iw h v j ucr wvnuuu. j —Złodzieje! —wołaia no^o 
Następnie mówca podaje taki wje.

projekt rozwiązania kryzysu . Qd |ej ębwili padają z trvbu-

latwiona \y obecnej kadencji,— 
wówczas Związek chłopski do­
magać się będzie
reformy rolnej bez wvkuou.

vlvAoviif'- mącili/vv uik/ ii h v iv .j i iv u m .a v i UliCoZ/rYMllJU W Vvuauvui u w i'-

ceny, co poprzednio, 21 spadło‘technicznego i potanienia kosz-i płaciliby 10 proc- od czynszu,
mieszkaniowego. Lokatorowie

ll^wSedimó^ adrC’
Na sal^r^Pof. Korfan 

wy w’wysokości 100.000.000 zt! ty z oznakami silnego zdener- 
Nastepnie pos. Bryl przecho- i wowama zabiera miejsce w 

dzi do innych kwestyj i dłużej! Pierwszym rzędzie ław posel- 
zatrzymuje się na administracji, fsklcłl i Pllnie n°tuJe. mektore u- 

sfronnictwa stępy mowy p. Popiela. Wresz-

ny

sem d . Korfantego.

Czy egzamin kwalifikacyjny 

dia urzędników będzie tylko komedją 
czy też poważnym sprawdzianem ich uzdolnienia 

zdać egzamin.
W sprawie tego egzaminu, 

zydjurti Rady ministrów zosta- wśród kół urzędniczych panu- 

gólne ministerja listy urzędni-1 ustawą został on wyznaczony c, 
ków. którzy mają być na dzień 1-go lutego. Czas już je wojewodami i administracją

A fe. panie ministrze! Tak nie 
■ można!

nie wyznaczeni. j Ministerjum przem. i h. jest 
Jeżeli egzamin ten nie ma' znów nod nelnym wypływem p.

f być komedją trzeba dać moż-; Wierzbickiego.

z której pewne
(czytaj „Piast44) chcą sobie zro­
bić podwórko partyjne.

— Pewne stornnictwo (czy-
zyuium Kauy miniinuw wsruu a u i u i^u u iv^v h m«h u - taj ciągle „Piast4*) — twierdzi p. zwrócili uwaei rządu
ły iuż złożone przez poszczę- je zaniepokojenie. Odpowiednią Bryl — za pośrednictwem wi- rę.t ‘

....................... - --------------- ;eminlstra oipińskieso dyrygu ‘S?’ .““ L1,,™'

WARSZAWA 7. XI.
Jak się dowiadujemy, w pre-

cie zapisuje się do głosu.
A pan Popie! ciska gromy!
— Przedstawiciele rządu w 

Skarbofermie p.p. Benis i Kor-

Paskarjat tytoniowy ukrył papierosy prywatne 

by podbić je w cenie

a drś, gdy zbliża się koniec 
wyprzedaży proaukc i prywatnej

błara monopol o 'przesuń ęde terminu 

WARSZAWA 7. XI.
Zgodnie z rozporządzeniem 

mnistra skarbu, handel wyro­
bami byłych prywatnych fa­
bryk tytoniu dozwolony jest 
tylko do końca bieżącego mie­
siąca.

Po upływie tęgo terminu 
wszystkie zapasy czy to ty­
toniu, czy papierosów czy 
wreszcie cygar z produkcji fa­
bryk prywatnych, o ileby się 
znalazły w sprzedaży, będ«t 
przez skarb państwa 

konfiskowane
i oddawane do monopolu 

tuniowego.
Obecnie otrzymujemy

zwykle ciekawą wiadomość: 
do monopolu tytuniowego przy 
puszczono atak, by termin ten 
przesunąć przynajmniej na 31 
grudnia, a nawet dalej.

Kto wywiera ten nacisk?— 
Oczywiście wielcy składnicy 
tytuniowo - papierosowi, któ­
rzy wiedzą, że w ciągu miesią­
ca nie wyzbędą się 

olbrzymich zapasów, 
pochowanych w celach speku-

ty-

niC'

sunki na G. Śląsku i byli człon­
kami rad nadzorczych miejsco­
wych towarzystw (tu padają 
nazwy firm niemieckich!)

— Wierzymy — woła p. Po­
piel — w wielką uczciwość pre 
mjera, wierzymy, że chodzi mu 

j istotnie o wykrycie tych nadu- 
' ■ j

Do rządu obecnego N- P. R. 
vuavil. odnosi się krytycznie. Stanowi-

I Następnie słyszeliśmy kilka sko do budżetu uzależnia od te

ków, którzy mają być j
stabilizowani- jjest bardzo krótki, tymczasem państwową.

Listy te^będą przejrzane przez do dziś listy nie są rozpatrzone’ A ~ 
specjalną komisję kwalifikacyj- i kandydaci do egzaminów 
ną, poczem zostaną przedsta- 5
wionę p. premierowi do zaak­
ceptowania.

Pewna część urzędników, po- ność tym, którzy mają go zda- Panie pośle Bryl! Poco to po- 

oraz "ilość lat służby, będzie,wać, czego w ciągu tygodnia b^e i to nietylko na polskich da- 
stabilrzowana automatycznie^ani nawet dwóch zrobić nikt chach.
'.inni będą musieli ‘nie jest w stanie. I . _

jadających odpowiedni cenzus, wać odpowiedni się przy goto- wtarzać. O tem świergocą wró żyć!

lacji Grand - Prix‘ów, Ergo, 
Kadi, cygar, tytuniu i t. p.

Paskarze tytuniowi przelicy 
towali się w swej grze. W cią­
gu ostatnich dwóch miesięcy, 
kiedy nam dokuczał rzeczywi­
sty głód tytuniowy, nie było w 
sklepach ani jednej paczki ucz­
ciwych papierosów- Czekano, 
aż paczka Ergo będzie koszto­
wała 2 złote.

I oto dopiero dziś wyszło na 
jaw, że głód był sztuczny i że 
do grudnia starych zapasów 
nie będzie można rozsprzedać!

Monopol tytuniowy i mini­
ster skarbu

nie ma prawa 
i nie powinien tego terminu 
przedłużać.

Niech ukryte skrzynie tyto­
niu, papierosów i cygar wypły 
ną wreszcie na wierzch, na pół 
ki sklepowe. Będzie tego „pa- 
liwa“ moć, bo fabryki na sze­
reg tygodni przed swem zam­
knięciem pracowały dzień i 
noc, nie mogąc nastarczyć za­
mówieniom.

Żadnych ustępstw!



 Sobota 8 listopada 1924 r. 

Kara wierci 
za ohydną zbrodnię 

Piąć krwawych pociętych nożami 
trupów, w 22j Ikzbia ciałka trojga. ] 

drobnych dzieci
(Od własnego korespondenta)IHGFEDCBA

p o łą c z y ć  a k t z e m s t y z r a b u n ­

k ie m .

Badani przez policję spraw­
cy mordu przyznali się do winy 
i odtworzyli szczegóły zbrodni. 
Wedle ich zeznań najpierw za­
mordowani zostali nożami obo- | 
je Strycharscy, poczcm uczest­
nicy napadu

z a s ie d l i d o  o b f i t e j l ib a c j i , 
w  czasie której dzielono się lu ­
pami. Gdy stwierdzono, iż pie- J 
niędzy jest mniej, niż się spo- ' 
dziewano, rabusie wpadli we j 
wściekłość, którą wywarli na 
pozostałych przy życiu małych 
dzieciach. Masłowski i Włodar­
czyk

p o d e r ż n ę li im  g a r d z io łk a  
nożami. Długo jeszcze po tym 
bestialskim mordzie r a c z o n o  s ię  
wódLą w obecności ociekają­
cych krwią trupów...

W czasie przewodu sądowe­
go w sądzie okręgowym, przed 

- którym oskarżeni stanęli, Ma- 
wionych ciał. Jak się okazało, j s|owskj z bezprzykładnym cy- 
jedna z osób żyła jeszcze. . njzmem tłomaczył się, iż jedy 
Szczególnie wstrząsający wi- nje

p o w o d o w a n y  u c z u c ie m  l i t o ś c i 
d la  d z ie c i

których nie chciał pozostawić 
zaproponował ich

Metka Mikołaja ll-go nie wierzy 
w śmierć swych synów

A oni jej, zdaniem, ma ą prawo 
do tronu rosyjskiego

W gazetach rosyjskiej emi­
gracji czytamy opublikowany 
list byłej cesarzowej Marji Te- 
odorówny, pisany do Mikołaja 
Mikołajowicza-

W liście tym b. cesarzowa, 
wyrażając nadzieję, że synowie 
jej jeszcze żyją, stanowczo pro

Cały Londyn bawi się je^ną małpą
Uciektszy z klatki hu:a po dachach,

wpada przez okna do domów
i jest nieuchwytna dh policji

Niemałe emocje przechodzi' małpie pożywienie i 
Londyn z powodu ucieczki mai i 
py loey, która od 10 dni gra­
suje po mieście wyprawiając 
najdziksze

s w a w o le | h a r c e .

loey jest własnością pewne­
go oficera marynarki, a przy­ 
wieziona została z Afryki. Skut 
kiem nieuwagi służącej wym­
knęła się z klatki i uzyskawszy 
wolność, poczęła hulać po swro 
jemu-

W nocy wspina się na drze­
wo w jednym z ogrodów, a sko­
ro świt

w y c h o d z i n a  ż e r .

Ulic jednak unika, chodzi zaś 
po dachach, przeskakując z nie 
zwykłą zręcznością z domu na 
dom.

Gdy jednak za szeroką 
daje się jej przestrzeń do 
ku, zjeżdża

n a  d ó ł p o  r y n n ie

i rówmie zręcznie wdrapuje się 
do góry.

loey ma jednak dobry apetyt 
i wcale nie myśli głodować na 
wolności.

Wypatruje więc, gdzie są 
.otwarte okna, wpada do miesz­
kania, wypędza ludzi i 

p o r y w a j e d z e n ie .

W wielką zaś ochotą nawie­
dza owocarnie i zaopatrzyw­
szy się w jabłko lub banan, 
wdrapuje się znów na szczyt 
domu.

Żadne pułapki ani podstępy 
nie pomagają, aby małpę 

z ła p a ć  w  s id ła .

z przedziwną przezornością 
unika wszelkich zasadzek, a 
skoro zauważy, iż jest ścigana, 
tak umie zręcznie się ukryć, że 
wszelkie próby schwytania jej 
okazują się daremne. Policja 
próbowała początkowo zastrze 
lić małpę, ale publiczność jako 
też dzienniki

z a p r o t e s t o w a ły  
najkategoryczniej przeciw 
kiemu barbarzyństwu.

Londyn się bawi małpią sen­
sacją, a mieszkańcy zdają się 
nawet, sprzyjać jej pragnieniu 
wolności, albowiem rzucają

u m y ś ln ie  o t w ie r a ła  o k n a , 
aby znęcić zmarznięte stworze 
nie do mieszkania, zwłaszcza 
w porze deszczowej. Małpa jcd 
nak bardzo jest niedowierzają­
ca i nie chce zaufać ludzkiej do 
broci.

testuje przeciw pretensjom Cy­
ryla Włodzimierzowicza do 
tronu rosyjskiego, zaznacza 
przytem, że wogóle sprawa na­
stępstwa tronu może być decy 
dowana tylko na ziemi rosyj­
skiej, wolnej od bolszewików.

Tajemnice mordów politycznych
Trucizna na ustach zdradliwej żony

którą całuje kochanek i pada martwy

Camotilo-śmiertelny napój południawo-amery kańskich Indjan
którego wiedza współczesna nie może zbadać

p a -

wy- 
sko-

t a -

ro-

Znany dzienikarz hiszpański I którzy strzegą jej 
R. I. Urzuela redaktor dzienni­
ka „La Poensa“, wychodzące­
go w San Salvator, opowiada 
o tajemniczej truciźnie

„ C a m o t i lo “ .

używanej w republikach środ­
kowej Ameryki do porachun­
ków politycznych. Trucizna ta 
powoduje śmierć po pół roku 
lub

d o p ie r o p o r o k u .

a żadnemu z europejskich le­
karzy nie powiodło się dotąd 
zbadać istoty tej trucizny.
i Redaktor L1rzuela opowiada, 
iż w roku 1920 stracił przyja­
ciela, który był generałem w 
armii San Salwatorskiej i dzię­
ki wielu czynom bohaterskim 
zyskał sobie w armji

o g r o m n a  p o p u la r n o ś ć .

Nadchodziły wybory na pre-h 
zydenta republiki, a kandyna- 
tem mającym największe wido 
ki powodzenia był przeciwnik

WARSZAWA 7. XI.
Sąd apelacyjny stał się wczo 

raj widowiną
g r o z ę  b u d z ą c e g o  

procesu, w którym przejawy 
zbrodniczych instynktów szjy o 
lepsze z obrazami bezprzykła­
dnego cynizmu, jaki okazali 
podsądni przy popełnieniu mro­
żącego krew w żyłach czynu.

W styczniu r. b. dozorca do­
mu w Nieszawie zwrócił uwa­
gę

n a  d łu g o t r w a ła  c is z ę , 
zalegającą jedno z gwarniej­
szych zazwyczaj mieszkań, któ 
re zajmowała rodzina Strychar 
skich, składająca się z męża, żo 
ny i trojga drobnych dzieci od 
lat 5- do 1-go roku.

Gdy zawezwana policja prze­
mocą dostała się do ich miesz­
kania, skonstatowano, że 
c a ła  r o d z in a  p a d ła  o f ia r a  o k r u t ­

n e g o  m o r d u *

Na ziemi leżało sześć okrwa-

i Wyrabia się ją z rośliny, rzad­
ko zresztą spotykanej, a jedna 
bulwa wielkości kartofla, star­
czy na otrucie kilkudziesięciu 
ludzi. Od sposobu jej przyrzą­
dzania zależy,

k ie d y  t r u c iz n a m a  d z ia ła ć  
natychmiast, po kilku miesią­
cach lub nawet po roku. Polity 
cy południowo - amerykańscy 
częstp sięgają do pomocy „ca- 
moti!a“ i sprowadzają sobie 
czarodziejów z plemienia „nie- 
zwyciężonych“.

Ponieważ czerwonoskórzy 
pałają nienawiścią do białych 
i najchętniej potruliby ich 
wszystkich, więc

b e z in t e r e s o w n ie

spieszą z usługami, wierząc, iż 
spełniają czyn dobroczynny.

„CamotilP przypisać należy, 
iż dwóch rywalów, kandydują­
cych o prezydenturę Guatema- 
li zmarło przed niedawym cza 
sem na jedną i tą samą choro-

Jak daleko sięga tylko 
mięć ludzka, 

m o r d y  p o l i ty c z n e  
odgrywały zawsze wielką
le w dziejach. Uprzywilejowa­
nym zaś środkiem wysyłania 
ludzi na drugi świat była 

t r u c iz n a , 

jako zawsze wygodniejsza od 
sztyletu lub maszyny piekiel­
nej. W czasach Odrodzenia 
włoskiego trucicielstwo doszło 
do niebywałej doskonałości, a

K a t a r z y n a  M e d y c e j s k a  
znała tajemnice wielu trucizn, 
któremi obdarowywała swe 
rjyvalki, odepchniętych ko­
chanków lub wrogów politycz­
nych.

Historja opowiada jak zgła­
dziła ze świata niewygodną so­
bie rywalkę obdarowując ją 

z a t r u t ą  r ę k a w ic z k ą .

Filip książę Medjolanu, chcąc

kiem jego żony, otruł ją, a usta więc było rzeczą, iż generał 
trupa powlókł czerwienią w zwalczać będzie jego kandyda- 
której wmieszana była gwał- turę. Pewnego dnia generała 
tewna trucizna. Jakoż nieba- aresztowano i osadzono w 
wem przy marach jego żony 
znaleziono martwe ciało wy­
kwintnego szlachcica.

Żegnając się bowiem z uko­
chaną

u c a ło w a ł ia  w  u s t a .

Wszystkie te jednak trucizny -- —- . - . - - . -----, -
zabawką są w porównaniu z 1 wiem wsypano mu -do jadła Sję€y prZed wyborami, zauwra- 
trucicielskiemi środkami, jakie '„camotilo44. Kiedy to się stało żono czarodzieja ze szczepu

1 ' < n .. , (jhancatalów.

się przekonać kto test kochan- polityczny geneiala. Wianomą, ’ * , • i_ V .. łA J |ję

zieniu. Skoro po 6 miesiącach 
pobytu w celi odzyskał wol­
ność,

z m ie n io n y b v ł

do niepoznania. Przy widzeniu 
się z przyjacielem oświadczył,

w  p r z e d d z ie ń  w y b o r ó w .

Dr. F. I. Meija i dr. Geronimo 
Reyna, obaj w sile wieku i w 
pełni życia, ulegli nagle parali­
żowi i nie doczekali się prezy­
dentury kraju. Powszechna 
wieść twierdzi, iż potruli się 

w z a j e m n ie .

albowiem u boku jednego i dru
że dni jego są polićżoil^, ■ albo- i giego kandydata, na kilka mie-

znają
in d j a n ie p o łu d n io w e j A m e r y k i.

Sanatorjum pomogło
Otwockim znalczio- 
30-letniego mężczy- 
oznak gwałtownej

W lesie 
no zwdoki 
zny bez 
śmierci.

D o c h o d z e n ie ustaliło, że jest

to trup Chiiny Tajtelbauma, — 
chorego umysłowo, który prze­
bywał na kuracji w jednem z 
miejscowych sanatoriów.

Dokoła afery

fałszowana Starachowic
J a k  s ię dowiadujemy, Chaim dzeniem władz sądowych wy- 

Werete, zamieszany w sprawę puszczony z prewencyjnego!'T 
fałszowanych „Starachowic44 więzienia na wolność za kaucją'uloroDy 
został w tych dniach rozporzą-! 5.000 złotych.

Średniowieczny sposób topienia wrojów
chtieł zastosować rrieszkanicc Kutna

I S T R Ą C I Ł  B E Z B R O N N A  K O  B I E T Ę Z  M O S T U  D O  R Z E K I

Znane są wypadki, iż ktoś u- 
siłuje swego wroga utopić w 
łyżce wody, natomiast mniej 
częstemi są zdarzenia, by ktoś 
naprawdę przeciwnika swego 
w głębokiej rzece topił. A jed­
nak zdarzają się takie wypad-  t T 
ki, czego dowód dal obywatel | O ile przymusowa kąpiel w ___ _
m. Kutna, p. Józef Wardecki, i wezbranej rzece musiała być czerwonych 
którego postępowanie na tern zimną o tyle ta łaźnia, przez 
większą zasługuje uwagę, iż jaką przeszedł następnie p. 
osoba, którą usiłował na wzór Wardęcki w Sądzie okręgo- 
splawianych w średniowieczu , wym musiała być bardzo go- 
czarownic utopić, była ładna i raca, bowiem rycerski mło- 
mloda, całkiem do swych śred-1 dzieniec skazany został na 2 
niowdecznych poprzedniczek lata więzienia.
niepodobna. I Wczoraj oskarżony stanął

Było to tak. P. Wardęcki są-'przed sądem apelacyjnym, gdzie 
dzony był przez Sąd pokoju za'obrońcy, adw. Litauerowi, uda 
podburzanie do strejku i ska- ło się wykazać, iż oskarżony 
zany został na miesiąc aresztu, działał pod wpływem zamro- 
dzięki zeznaniu niejakiej pan- czenia alkoholicznego, wobec 
ny K. Następnego dnia po czego nie zdawał sobie sprawy 
wyroku niefortunny propaga- z istoty popełnionego czy- 
tor ruchu strejkowego po dłuż nu. 
szym topieniu swego zmar- Sąd apelacyjny, uznając oko 
twienia w kieliszku spotkał na iczności łagodzące, zmniejszył 
moście, przechodzącym przez karę kutnowskiemu bohatero- 
wezbraną wiosennemi roztopajwi do 6 miesięcy więzienia, 
mi rzekę, idącą samotnic pan-*

nie wie, słyszał to jednak na od 
chodnem z więzienia od jedne­
go z towarzyszów niedoli- Za­
niepokojony wyglądem swego 
przyjaciela, udał się z nim 
dziennikarz natychmiast do 
dwóch znanych europejskich 
pow^ag lekarskich, a po grun­
townych badaniach obaj leka­
rze oświadczyli, że generał jest 

z d r ó w  z u p e łn ie

i organizm jego nie wykazuje 
żadnych śladów trucizny. Ge­
nerał odzyskał dobryr humor łT 
nawet znacznie się poprawił. 
Naraz, po upływie 6 miesięcy 
od chwili wyjścia z więzienia, 
stracił mowę i władzę we 
wszystkich członkach, lekarze ca? .

i nie mogli znaleźć przyczyny ' miasteczek Zagłębia 
j j węglowego zyją od wczoraj

g e n e r a ł z m a r ł  ip o ?  w r a ż c n ic m  P ie k ie ln e j z b r o - !

^nia^V+nr nncnnhi 7' dębowej GÓrZC POÓ So- 
Wtedy redaktor pospołu z ęnnwpprn

pewnym młodym lekarzem po­
stanowili dotrzeć do tajemnicy' z n a le z io n o  z a m o r d o w a n ą

„Camotila44. . !
Dowiedzieli się, iż ’ ' ‘ 

ją szczep czerwonoskórych in- fkę dwóch dorosłych córek.! 
djan noszący nazwę ! Zabójca zbiegł, lecz dzięki ener

dok przedstawiały trzy małe, 
ułożone obok siebie,

c ia łk a  d z ie c i z a m o r d o w a n y c h

w identyczny sposób przezw luentyczny
podcięcie astrem narzędziem ladzcni’e 
Iz- o M« fnl/ yrgkrtani tak, iż
g łó w k i o d d z ie lo n e b v lv  p r a w ie  

o d  t u ło w ia .
Dzięki zeznaniu przyprowa­

dzonej po paru godzinach do 
przytomności służącej, policja 
trafiła na 

ś la d  m o r d e r c ó w .
Byli to: Józef Masłowski, lat 
19, Jan Włodarczyk, lat 35, Jó­
zef Mikołajczyk, lat 33, Józef 
Wróblewski, lat 19 i Józef Kwi­
dzyński, lat 29. \

Dopuścili się oni straszn go trzeźwi.
czynu | Sąd apelacyjny pod przewo-

p r z e z z e m s t ę , .dnictwem prez. Orłowskiego, 
bowiem Strycharscy narazili i n& znalazłszy żadnych okolicz- 
się pewnej bandzie złodziejskiej j n°ści łagodzących w całej, tej 
przez przyczynienie się do wy- ’ sprawie, będącej zaprzeczeniem 
krycia kradzieży. A gdy stało wszelkich uczuć ludzkich oraz 
się głośnem, że Strycharscy po- przykładem niebywałego zwy- 
siadają ukryte pieniądze, żądni rodnienia,
zemsty rzezimieszkowie po- w y r o k  I - e j in s t a n c j i z a t w ie r -  
stanowili dził.

Sąd I-szej instancji skazał Ma 
słowskiego i Włodarczyka 

n a  k a r ę  ś m ie r c i.

Wróblewskiego na 12 lat cięż­
kiego więzienia, zaś Mikołajczy 
ka i Kwidzyńskiego n a  8 la t  
ciężkiego więzienia.

Obecnie zbrodniarze s t a n ę li 
przed sądem apelacyjnym, d o  
którego odwołali się o złago­
dzenie wyroku, utrzymując, iż 
byli w czasie krytycznym nie-

Mord na Dębowej Górze
Otworzywszy oczy, ujrzał swą kochanką 

w towarzystwie obcego mężczyzny 
znaleziono ją z przebitą nożem szyją i rozpłataną głową

KATOWICE, 6. 11. (Od włas! 
nogo korespondenta).

Mieszkańcy Katowic, Sosno  w 
Dąbrowry i wszystkich

z d r z e m n ą ł s ię chwilami miewa napady lę k u , 
'na knnnnip a erdv nn npwnvm Połączonego Z manjactwem. 
czasie o worzvl oczv utoi Sekcia zw,ok wykaza,a> że 
nana P <Sile obeimuiaceso ie- Broszkowa stoczyia z morder- 
ro kochankę ° ’ 2° 1 eą rozPaczliwa walk« 0 życie-

Prawdopodobnie nie spodzie Okamper nderzyt ią 
jwali się tak szybkiego zakoń- nożem k u c h e n n y m  
czenia poobiedniej drzemki, w tył głowy. Ostrze ugrzęzło 
gdyż spokojnie darzyli się po- w kręgosłupie u podstawy cza- 
całunkami.

Okamper zerwał się z 
? ' we własnem mieszkaniu 52-let- many i nie wymówiwszy 

wyraoia nją wdowę, Julję Broszek, ma- wa,

s p o l ic z k o w a l

nę K., niewiele więc myśląc
postanowił ją utopić, w tym i .,C!iunca'alcs“,
więc celu chwycił ją niespo- CZyii Niezwycięźeni. Szczep ™“7osowic^ opuścił mieszkanie Broszko-
dzianie i zrzucił z mostu do lo-Jten zamieszkuje dziewicze pu- w zlX ’zn wej.
dowatej wody. Krzyki tonącej isztze Atlantydy i do terytor- i J 
zaalarmowały przechodniów, i jów swych wzbrania przystę-- 
którzy pannę K. wyratowali. ....................

< w Cl  v lZ /lx f  lY l v t lv l  -  . . . e .  • « / •<  1 t

gji wybitnie zdolnego przodo- rywala. Wywiązała się bójka, kuchennego.

szki. Gdy kobieta upadla twa- 
OłO_ rzą do podłogi, chwycił ciężki 
SJO. przetak z lanego żelaza i za­

dał jej tak silny cios w głowę, 
że krew trysnęła przez otwor­
ki tego niewinnego przyrządu

wnika-wywiadowcy p. Antonie yreszcie p. P. dał za wygrane Po zbrodni Okamper 
w y b ie g ł z  m ie s z k a n ia  

i bocznemi uliczkami dotarł do
Mordercą okazał się 55-letni Trudno dociec, jaki był prze- Zagórza. Noc całą błąkał się

stanął

, - . , . Władysław Okamper, żarnie- i po okolicy, aż wreszcie spotkał
pui uialjm ludziom. . szkały przu ulicy Narutowicza,! okropnego s a m  n a  s a m , poszukujących go policjantów.

u zMuz gramcy stoją straże CQ i które zakończyło się tak krwa-1 Wczoraj odbył się pogrzeb
. !. ^oloxvniA°Y iwo. Aresztowany zabójca jest Julji Broszkowej. Zwłoki zło-

ostrzegają Kałego czlowie-k ,. p g ję, pół-przytomny i daje odpowie-j żono na cmentarzu w Starym
przed niebezpieczeństwami gdyż każdemu było wiadome, dzi bez związku. Zdradza obja- Sielcu. 
grcząccmi mu w kraju „mczwy ze żabi a i aresztowany two- wy pomieszania zmysłów i' 

 cięzonych*. Jeśli mc usłucha rzyli od 15 lat zgodnie zyjące,;  : L.............................
tego napomnienia, aczkolwiek nielegalne stadło.,

zginie niechybnie. Okamper na kolejiw
Jedynym białym człowiekiem owitą, mauonKy, potram ( 
mieszkającym wśród indjan jeanak tak lawirować, że 
jest misjonarz hiszpański i ° ‘5 ie s t r o n y

ojciec Mikołaj.

S t . B .

ś śmierć robotnika
।  , .. . . , Powracający ze stacji Skidla Jeden z wagonów, naładowa-
|Zę.v,.iowyv^ały spokoj i mgdy do tartaku Zacisze pociąg kolej- ny drzewtm, wykoleił się,— 

Odprawia im nabożeństwa i po- nie dochodziło eto głośniej- ki wązkotOrowej, najechał na przyczein poniósł śmierć robot- 
rozumiewa się z białymi sąsia-jszych nieporozumień. i kamień, położony przez zło- nik Tadeusz Dąbrowski,
darni. Korzystając chwilowe- W dniu krytycznym Julja : czy^dw na szynach i
go pobytu ojca Mikołaja w St. Proszkowa miała na obiedzie । *
Saivatorze, zaczerpnął redak- gości. Prócz Okampera za-i 
tor Urzuela kilka szczegółów siadł za stołem p. P., młodzie-i 
o „camotiio44. nieć znany na bruku sosno- j

Tajemnica tej trucizny spoczy .wieckim.
wa w rękach

czarodziejów i-idj jskich.

9’
asa

11- • ’ Generalna dyrekcja poczt zatże drutów telefonicznych w

Po skończonym obiedzie O- wiadomiła władze policyjne, że powiecie lipnowskim
kaniper powtórzyły się częste kradzie-1

„Plon niesie - y,
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P rz e ta rg
W  K om isji G ospodarczej V III B aonu Sanitarnego (K o­

szary Saw ińskiego) w Toruniu odbędzie się przetarg ustnv  

na odbiór odpadków kuchennych w dniu 10-ym  

listopada 1924 r. o godzinie 10-ej.aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W . M ossakowski, por.
O ficer Prow . V III B aon Sanit.

p
£• 6 MW. 
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R estauracja

„Pod W iechą'

M atki!
Żądajcie w aotekacb  
i dro^erjprh hygie- 
nicznej przysypki dl 

dzieci

„Puder Dzidzi"  
utrzym ujący  ciało  
dziecka w zdrow iu  

I czystości.

Dyrekda Teaim  M iBjskkao 
W  Lublinie  

rt;  krawca teo- 
tralneso (kostaniera). 
W ym agana znajom ość kroju  
-życia kostjum ów > pom oc  
orzy ubieran  u artys'ów  
O fer’y z p d-nem w arun  
<ów s odpisem św iadc-tw

dim mwi M
B A L S A M  T H IO C O L A N  A G E

Jednocześni przyw ra  
ca a pe  ty  t, w zm acnia 
organ zm , pow iększa  
<*8gę ciała, usuw a u  
porczyw y kaszel i cho  
robliw e p ty U żyw ać 
za poradą lekarza —

Sprzedają apteki

M . C h m ie le w s k i i S -k a
2 IK U D > P R Z E M Y S Ł O W O H A N D L O W E T . z . o .p .

T O R U Ń  

B iu ra i s k ła d y
M a łe  G a rb a ry  1 7 te l. 4 '4 .

jnetlolne m iotu sonwtliodowe

W a rs z ta ty I g a ra ie  
B y d g o s k a 4 1 ,

Reklam a jest dź?vgiiią handlu i przem ysłu!

Instalacja siły i św iatła elektrycznego  
N apraw a dynam o-m aszyn i m otorów  

elektrycznych i spalinow ych.

K osztorysy i oferty na żądanie.
770

Słom ę
do  sieczki

O wies 

Jęczm ień  

M archew  
dla koni 

kapuje

SMarnia Miloiowa
Chełmińska S/osa nr 9/41 

te 'e fo n 2 1 4

Pokost, klej, 
farby, lakiery

poleca najtaniej (R91 

Drogerja Pod K oroną  
LEO N RYCH TER

Toruń, C h łm  ńSK a 12

W y s z y n k  I.
koło przew ozu n. W .

D Z IŚ F L A K I
od godziny 3-ciej.

M a lis z e w s k i.

3. 
o'

Q 0 
O D

0 0

(i) nbott (loki
g ę s in a  I z a ją e

SMtertl tartl
Zaprasza uprzejm ie  

G o s p o d a rn

P ia n in a
pierw szorzędne z do ­
brej firm y  zagranicznej 
polecam  po  cenach  bez­
konkurencyjnych.

A . Zabel, Toruń,

K azim .  Jagiellończyka  6  
parter praw o, bhsko  
dw orca m iejskiego.
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P rz e w o d n ik p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y p o  T o ru n iu
W ym ienione poniżej firm y poleeam y Szanow nym  C zytelnikom .

A rty k u ły m ę s k ie O b u w ie W in a  - w ó d k i ■ lik ie ry

„The G entlem an**  
L. K ażm ierczak  

M agazyn artykułów m ęskich. 
Toruń, St. R ynek, róg Żeglar­

skiej.

W . Sochacki

Toruń, ul. Strum ykow a nr. 2  

Poleca obuw ie dam skie, m ęskie 
i dziecinne w łasnego w yrobu  
pod gw arancją na m iarę po ce­
nach przystępnych oraz w yko­

nyw a w szelkie reparacje.

M aksym iljan Pasała
Toruń, Żeglarska 24

Poleca najprzedniejsze w ina  
ow ocow e i zagraniczne, likiery, 
w ódki i soki. C ygara, papierosy  

i tytoń.
K azim ierz W itkowski 

Toruń, Szeroka 19. 
Stale now ości w kapeluszach, 
czapkach, kraw atach, płasz­
czach gum ow ych, bieliźnie m ę­
skie, pyjam ach, chusteczkach, 
rękaw iczkach, w alizkach, la­

skach i parasolach.

G eneralna Reprezentacja Fabry­
ki W ódek i Likierów H r. Potoc­

kiego. —  Jan H ellebrand. 
daw n. H ellebrand i D egórski.

Toruń, M ostow a 11. 
Sprzedaż hurtow a i detaliczna.

Jan Lisińskl

Toruń, ul. K rólow ej Jadw igi 
poleca w ielki w ybór 

O buwia  
dam skiego, m ęskiego i dziecię­

cego po cenach najtańszych.
Ł. Dałkowski i Ska.

Toruń, Strum ykow a 5-^7 Tel. 35. 
Fabryka likierów i w ódek.B ła w a ty

B a la n te r ja
Bławat Polski 

Czesław  G aszyński, 
ul. C hełm ińska 8 Tel. 494. 

W ielki w ybór w szelkiego  rodza­

ju bław atów  po cenach konku ­
rencyjnych. 

Specjalność: K angarny biel­
skie, tom aszowskie i angielskie. 

Zakup w prost z fabryk.

W acław  M aćkowiak
Fabryka w ódek i likierów .

Toruń, Szeroka 24.
Parzybok Rydlewski

Toruń, C hełm ińska 9.

Zabaw ski dziecięce, wyroby pla­
terowe i kryształy.

। T. Chm urzyński i G orczyński
1 Toruń, Prosta 15— 17.
Fabryka likierów , koniaków  

araków .
Paweł Billert

N ow y R ynek, róg Prostej.

Specjalny skład torebek dam ­
skich, w aliz, tek, parasoli i lasek  
itp . — K olektura loterji pań ­

stw ow ej.

Feliks M iłowski 
Toruński D om  H andlow y, Toruń, 
M ostow a 18, telef. 432. H urtow ­
nia w in i w ódek. G en. reprezen­
tacja na W ielkopolskę i Pom o ­
rze w yrobów B aczew skiego w e  

Lw ow ie.

„Bazar** Tadeusz W itkowski 
Toruń, St. R ynek  25. Tel. 53. 

M aterjały  na ubrania, płaszcze i 
kostjum y, inlety  pościelow e i far 
tuchy.’ Towary drobne. B ielizna 

dam ska, m ęska i dziecinna.
A rty k u ły s p o ż y w c z e

S p e d y c jeK o n fe k c ja
Dom delikatesów 1 towarów  ko­

lonialnych

daw n. L. D am m ann i K ordes 
T. z o. p.

H andel w in i likierów .
Toruń, Stary R ynek 31. Tel. 51

W . Boetcher  
nast. właśc. A. K nlwickl 

Spedycja, transport m ebli —  
m iędzynarodow e transporty.

Na raty
U biory dam skie, m ęskie, dziecin  

ne, bielizna, i t.p .
B-cia Fergcy

Toruń, ul. K opernika 22
W arunki najdogodniejsze. N a  

raty  w szystkim  bez w yjątku.

K a p e lu s z e

Ekspedycja 
W ładysław  K owalski

Toruń, św . Jerzego 66, tel. 191  
najtaniej i najszybciej załatw ia 
w szelkie czynności, w chodzące  
w  zakres spedytorstw a. —  Szyb­
ko i tanio.

F. Raczyński

H andel tow arów kolonialnych, 
spożyw czych, delikatesów , w in, 

w ódek i likierów
Toruń, ul. Św . D ucha 12, róg  

K opernika. Tel. 437.

D la stałych klijentów przewi­
dziane są podarki gw iazdkow e. 
Proszę żądać książeczki rabat.

L. Świgoń
Toruń, Łazienna, 20 (naprzeciw  

kościoła Św . Jana.)
Przyjm uje do przefasonow ania  
kapelusze stare dam skie i m ę­
skie, rów nież przeróbki z jedw a­

biu i aksam itu.

Ludwik Szym ański 
U rzędow a eksped. kolejow a, spe  
dycja, transport m ebli, żegluga, 
m agazyny z bocznicam i kolejow .  
Żeglarska  3. Toruń, Tel. 909 i 914A. Thim ian

Toruń, M ostow a 40. — - Zakup  
w szelkich gatunków zboża. —  
Sprzedaż najlepszych gatunków  

m ąki i paszy.

K apeluszel
C hrześcijańska specjalna praco­
w nia kapeluszy dam skich i m ę­
skich, przefasonow yw a podług  
najnow szych m odeli w ciągu  
sześciu dni. O bsługa fachow a. 

C eny konkurencyjne.
Józef Szopa, Toruń, Św . Jakóba  

nr. 13.

W y ro b y c u k ie rn ic z e

Fabryka cnkrów  i czekolady  
zakładów przem ysłow ych K arol 
M achlejd S-ka Akc. w W arsza­
w ie. Jeneralny zastępca na w o­
jew ództw o Pom orskie i Poznań­
skie G ustaw Fabian, Toruń, ul. 
M ickiew icza nr. 126, telef. 221  
Jakość w yrobów pow szechnie  
znana. N a składzie w Toruniu  
stale w szystkie poszczególne ga­
tunki w yrobów .

K onrad K ochanowski

Skład tow arów spożyw czych i 
kolonjalnych Toruń, ul. M ickie­
w icza 123 (narożnik ul. K ocha­
now skiego) poleca w szelkie to ­
w ary kolonjalne i spożyw cze w  
um iarkow anych  cenach.

W awrzyniec Florczak
Toruń, ul. M ostow a 20. C hrze­
ścijański w arsztat kapeluszy  
przyjm uje do przefasonow ania i 

farbow ania filcow e i słom kow e, 
dam skie i m ęskie kapelusze po ­
dług  najnow szych fasonów .

Z. Szym ański

Toruń, ul. M ickiew icza nr. 127  

Skład tow arów kolonjalnych i 
delikatesów . —  U sługa skora. —  

C eny konkurencyjne.

Toruńska fabryka pierników, 
karm elków i czekolady daw n. 
R yszard  Thom as, Toruń, ul. Jęcz­

m ienna nr. 4/13.
H elena Dywińska

Piekary nr. 43 II. ptr. 
Specjalny skład kapeluszy dam ­
skich w  różnych fasonach. Tak­
że przyjm uje się do przefasono ­
w ania i farbow ania. W ykonyw a  
się futrzana czapki, m ufki i koł­
nierze w  najnow szych fasonach.

—  C eny przystępne. —

M ielicki i Trnskolaskl 
Spółka H andlow a  

C ukier, m elasa, tow ary kolon. 
Toruń, Łazienna 3. Telef. 346.

Fabryka
—  cukrów , czekolady  chałw y  —  
J. Sybilski i A. K rzem iński 
Toruń, Łazienna  28,1. p. w  podw . 
polecają znane z dobroci sw oje 
w yroby w ykonane przez najzna ­
kom itszych m ajstrów  znanych  w  
kraju  i zagranicą.

T y to n ie

Leon W ojtkiewicz 
Stary R ynek 26

W ielki w ybór kapeluszy i cza­
pek m ęskich i dziecinnych. La­
ski, parasole, kraw aty, rękaw i­
czki 1 szkolne czapki. D uży  

wybór.

H enryk K llm czewski

R ynek Starom iejski 3
Skład w yrobów tytoniow ych i 
przyborów do palenia — • rów ­
nież sprzedaż w eksli i znaczków  

stem plowych.

Jan Skoniecki
Fabryka cukrów i czekolady. 
Skład  głów ny  detaliczny  ul. Sze­
roka 42. Tel. 27. —  Fabryka ul. 

Żeglarska 7. Tel. 61.

W y ro b y ż e la z n e

Aleksander M roczkowski
Toruń, ul. C hełm ińska. f  

ad tow arów żelaznych i sta­
rych. M agazyn sprzętów do ­
m ow ych i gospodarczych.

Stefan Cichocki
jej. skład narzędzi i m aszyn  

handlu i przem ysłu, okucia 
m ebli, tow ary żelazne, sprzę ­

ty dom ow e.
ruń, K ról. Jadw igi 20, T. 374.

M a te r ja l o p a ło w y

K a w ia rn ie i c u k ie rn ie

K awiarnia i Cukiernia 
„Autom at**

Szeroka  nr. 6 Telef. 197

Jako specjalność arabska m ok­
ka, likiery B aczew skiego i B ol­
ca, piw a poznańskie i porter ży­
w iecki. W yśm ienite w yroby cu ­

kiernicze.

Antoni Lendzion
M istrz kraw iecki

Toruń, N ow y R ynek 1
W ykonuje w szelką garderobę  
dla Pań i Panów  pod gw arancją

W y ro b y s a n ita rn e

£D. H O FFM ANN

C ukiernia, N ow y R ynek 12, Tel. 
G 18. Spec, zam ów ienia poza dom , 
piewszorzędny w yrób. Zasada: 

niskie ceny.

Dom  Sanitarny —  Dental Depot 
W . O rczykowski.

Środki opatrunkow e, w yroby  
gum ow e i chirurgiczne, apteczne  
w eterynaryjne oraz w szelkie  

przybory  dentystyczne.
Toruń, ul. K opernika 30.

W ęgiel górnośląski I. klM 
rzew o opałow e, brykiety i torf 
dostawą i bez  po  cenach  bardzo  
orzystnych poleca A. G rabów ­
ki, handel opału, Toruń, ul. G ru  
ziądzka N r. 27 (naprzeciw  cm en  
arza w ojskow ego).

R e s ta u ra c je
Z a k ła d y  z e g a rm is trz o w s k ie  i z ło tn ic z e

K o łd ry

W arszawska Pracownia K ołder 
Toruń, W arszaw ska 10— 12.

P. U spieńska.
K ołdry w atow e, w ełniane i pu ­
chow e oraz przeróbka starych  
kołder. W łasny w yrób w aty i 
w ełny oraz zgręplow anie starej 

w aty i w ełny.

W y rc b y p a p ie rn ic z e

>klad m aterjalów piśm iennych  
S. B usiakiew icz, C hełm ińska 24. 
1oleca książki kontow e, papier 
uksusow y, obrazki opraw ione i 
>ez, książeczki do nabożeństw a, 
irtykuły szkolne, pocztów ki ar­
tystyczne w dużym w yborze.

M e b le

F. K . Deręgowski
Toruń, M ickiew icza 127. 
tonuje w szelkie prace w cho- 
:e w zakres stolarstw a po  

cenah przystępnych.

A. Sokołowski.
uń, R abiańska 13 (pryw atne  
szkanie W ysoka 9. Pracow - 
stolarska w ykonyw a podług  
snych w zorów  kom pletne sy  
nie, pokoje stołow e, gabi- 
r m ęskie i t d. pod gw aranc.

T e c h n ik a i m e c h a n ik a

M aszyny do pisania i szycia  
reparuje pod gw arancją facho­
w ego w ykonania. Zakł. repara- 

cyjno-m achaniczny.
K . Tułodziecki, Toruń, M ałe G ar

M . Chm ielewski i Ska.
Zakłady Przem ysłow o H andlo­

w e, T. z o. p. Tel. 424.
Toruń, ul. M ałe G arbary nr. 17. 
B udow a Zakładów Przem ysło ­
w ych i elektrycznych Instalacja  
siły i św iatła, naprawa dynam o  

i elektrom otorów .
bary nr. 5.

M a te r ja ły b u d o w la n e

RESTAURACJA  ,P0D  W IECH Ą*  
w ł. St. Spychalski ul. Piekary  2t. 
Pierwszorzędna restauracja na  
m iejscu. C eny przystępne. Sm a­
czne, tanie śniadania, obiady i 
kolacje. Zim ne i ciepłe prze­
kąski.

Zakład Zegarm istrz.-JubUerski 
K . K araszewski

Toruń, ul. św . K atarzyny 12.

E. Lewęgłowski
Toruń, ul. Prosta (róg Jęczm ien­
nej. Skład zegarm istrzow sko-  
złotniczy. W łasna pracow nia re- 
paracyjna. C eny um iarkow ane.

K ra w ie c tw o

Ł. Sielski

W arszaw ski Zakład K raw iecki 
Toruń, ul. M ickiew icza nr. 113  
w ykonuje pierw szorz. garderobę  
dam ską, m ęską i w ojskow ą po  
cenach przystępnych. W ykona ­
nie solidne.

K . Lewandowski
Toruń, Żeglarska 28 I. p. Spe­
cjalny zakład kraw iecki ele­
ganckiej garderoby dam skiej, 
m ęskiej i w ojskow ej. M aterjały  
w szelkiego gatunku stale na  

składzie. C eny przystępne.

Jan Nalaskowski
Toruń, R óżana 5 (w ejściez Pie­
kar). Poleca zegary, zegarki oraz  
w szelką biżuterję. Ślubne obrą­
czki. W łasna pracow nia repara- 
cyjna. C eny konkurencyjne, ob ­

sługa fachow a

Józef Nawrocki 
U l. Szew ska 24.

Skład zegarm istrzow sko - jubi­
lerski. Zegary, biżuterja, zegar­
ki w  zlocie i srebrze; ślubne obrą  
czki szczerozłote. W łasna pra­
cow nia repar. zegarków i biżu- 

terji. Fachow e w ykonanie.

P ia n in a
W ojciech W oźniak  

Toruń, ul. Szew ska 18, Zakład  
kraw iecki. Poleca się do w yko ­
nania pierw szorzędnej gardero­
by dam skiej, m ęskiej i w ojsko ­
w ej po cenach przystępnych.

A. Zabel,
Toruń, ul. K azim ierza Jagiellon  
czyka 6 parter praw o, blisko  
dw orca m iejskiego, poleca  
pierw szorzędne pianina z do ­
brej firm y zagr.

ALEK SANDER IW AŃSK I 
M istrz K raw iecki, ul. K opernika  
nr. 37 II. p. Specjalny zakład  
kraw iecki dla w ojskow ych 
um undurow ań. M ody m ęskie  
podług najnow szych żuroali.

W ojciech Sucharski 
W arszaw ski Zakład K rawiecki 

Toruń, M ickiew icza 118  

W ykonuje pierw szorzędną gar­
derobę cyw ilną i w ojskow ą po  

cenach przystępnych.

A. G rabowski i S-ka

Toruń, ul. Szczytna 17. Zakład  
krawiecki w ykonuje pierw szo­
rzędną  garderobę dam ską i m ę­
ską. — - W ykonanie solidne. —  
C eny przystępne.

M aterjal Budowlany
Tow . A kc. w Poznaniu  

O ddział w  Toruniu  
U l. K rólów . Jadw igi róg G arbar 
H urtow nie i detalicznie sprze- 
daje w szelkie m aterjały budów .

R ó ż n e

Sam ochody
Pom orska Fabryka Sam ocho  

. dów , M otorów  i M aszyn
Bracia Cierpiałkowsey, Toruń, 
polecają sam ochody „Ford“ i 
„Lincoln", m otocykle „Puch“ i 
„C leveland", opony, benzynę  
i sm ary. —  R eparacja sam ocho ­

dów  e. c. t

Pralnia W arszawska
Toruń, M ickiew icza 93.

Pranie i prasow anie sztyw nej i 
m iękkiej bielizny. C eny przy­
stępne — w ykonanie solidne.

Franciszek Seidler

Toruń, ul. Prosta róg Jęczm ien ­
nej. W ykonuje podług m iary  
garderobę dam ską i m ęską. M a­
terjały w szelkiego gatunku sta­

le na składzie.

Zakład K rawiecki Związku in ­
walidów.

Toruń, ul. W ysoka 
W ykonuje w szelkie prace w cho­
dzące w  zakres kraw iecki po ce­
nach 50%  niżej taryfy. C zysty  
dochód przeznacza się na zapo­
m ogi dla w dów  i sierot po pole­

głych.

Pilnikarnia i Szlifiernia  
Toruń, Piekary  27. 
Juljusz H offm ann  

m istrz pilnikarski daw niej See- 
polt. Polecam się do nacinania 
tępych pilników i raszpli każd. 
gatunku. Także w ym ieniam tę­
pe na ostre za dopłatą. N ow e 
pilniki i raszple w  każdym  ga­

tunku do nabycia.

EDM UND O RCZYK O W SK I
Skład przyborów tapićerskich i 
lnianych. Szewska 3. Poleca 
sznurki w szelkiego rodzaju, w or 
ki, sienniki, m iotły, szczotki, po ­
w rozy, liny i t  d.
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